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Or.0063-4-5/04

P r o t o k ó ł  Nr 5/04

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 17 marca 2004r. w godz. od 1130 do 1430.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Józef Skiba


- Przewodniczący

2) p.Ryszard Rodziewicz
- Z-ca Przewodniczącego

3) p.Stanisław Kowalik

4) p.Antoni Szlanga

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

2) p.Maria Błoniarz-Górna

3) p.Sławomir Rząska

· spoza Komisji:

1) p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta

2) p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący Komisji Budżetu i Rynku Pracy

3) p.Zbigniew Gawroński
- Przewodniczący Komisji Rewizyjnej

4) p.Bogdan Kuffel

- Radny Rady Miejskiej

5) p.Krystyna Sowacka

- Dyrektor Wydziału Km

6) p.Jacek Marczewski

- Dyrektor Wydziału GP

7) p.Grzegorz Fryca

- Gazeta Pomorska

8) p.Anna Urbańska

- Życie Chojnic i Okolic

9) p.Krystyna Wieczorek
- Radio Weekend

10) Przedstawiciele Stowarzyszenia na Rzecz Lokalnej Przedsiębiorczości

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 4, nieobecnych – 3, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Józef Skiba, powitał przybyłych członków Komisji, gości oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Zagospodarowanie Parku 1000-lecia i jego okolic w obecnej kadencji.

2. Omówienie materiału sesyjnego.

3. Sprawy bieżące:

· w tym sprawa mieszkań komunalnych i socjalnych.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

P.Skiba – poprosiłem p.Dyrektora Jacka Marczewskiego, aby opracował kilka koncepcji zagospodarowania Parku 1000-lecia, niektóre problemy omawialiśmy już w poprzedniej kadencji, mianowicie był to problem związany z Płytą Pamięci, ze stawem, z zielenią i w ogóle jak to utrzymać. Proszę o przedstawienie koncepcji przygotowanych na posiedzenie Komisji.

P.Marczewski – przedstawił wizualne koncepcje zagospodarowania terenów Parku 1000-lecia, teren, który zgodnie z projektem uchwały ma być objęty planem miejscowym.

· p.Skiba – przy okazji budowy parkingu przy NETTO dwa lub trzy lata temu przedstawiłem taką swoją koncepcję przebudowy ul.Parkowej i wjazdu z ul.Sukienników, ale tylko wjazdu prawoskrętem i powrót z parkingu przez ul.Angowicką, żeby nie robić zamieszania przed przejściem dla pieszych, bądź na samej ul.Sukienników, bo wiadomo, że natężenie ruchu jest bardzo wielkie.

· p.Marczewski – to jako informacja wstępna było w bloku zagadnień, jakie rozpracowywała wspólnie z nami pracownia TRAFIC.

Dalej przedstawiał wizualne rozwiązania i koncepcje.

· p.Skiba – ja już swego czasu też nieśmiało proponowałem w poprzedniej jeszcze kadencji likwidację Płyty Pamięci, przeniesienie tych tablic pamiątkowych do pomnika „Orła” i wyeliminowanie z tego terenu ZGM-u, przeniesienie go, bo już wtedy były zakusy na biurowiec po Chojnickich Fabrykach Mebli i koncepcja z mojej strony była też parkingu, zburzenia wszystkiego co jest na terenie ZGM i parkingu bezpłatnego dla mieszkańców Chojnic, czy przyjezdnych, bo w tej chwili widzimy już, że Plac Jagielloński pęka w szwach, Plac Piastowski też jest dokumentnie obstawiony, a co będzie latem? 

· p.Rogenbuk – czemu nie można jako drugiej alternatywy komercyjnego parkingu na zasadzie takiej, jak parkometry. Oczywiście zwrot inwestycji nie będzie roczny, niech będzie kilkuletni. Ważniejsze dla miasta jest stworzenie jak największej możliwości parkowania łącznie w przyszłości z wyburzeniem starego szpitala i zrobieniem parkingu, o czym mówię od dawna.

· p.Kowalik – kwestia odpłatności jest do szerszej dyskusji, natomiast koncepcja samego zagospodarowania tego terenu jest bardzo istotna i tutaj wydaje mi się, że jest chyba najbardziej rozsądne to, żeby obiekty ZGM przenieść do obiektu, którego los w zasadzie jest przesądzony, żeby Urząd Miasta go przejął, natomiast to zburzyć i stworzyć maksymalną możliwość stworzenia miejsc parkingowych.

· p.Marczewski – przy tych pracach przysłuchujemy się pilnie wszelkim pomysłom, które wpływają na piśmie i ustnie, staramy się realizować w oparciu o jakieś rozwiązania może już inżynierskie, mówię tu o obecności biura TRAFIC i opinii Generalnej Dyrekcji Dróg, żeby było to oparte w formalnych realiach. Na pewno będzie dyskusja na temat szczegółowych rozwiązań. Nawet jeżeli w planie wrysujemy drogi różnego rodzaju, to pytanie co się stanie, czy te drogi będą ze sobą połączone, jakie tam będą kryteria zakazów itd. Chcemy mieć tutaj klientów, nie chcemy mieć pędu i bałaganu. Wiadomo, że wprowadzenie tutaj ludzi większej ilości spowoduje nacisk na zagospodarowanie bezpośrednio przyległych terenów w różne usługi. Są to plany na przyszłość, ważne, żeby to odpowiednio teraz skoordynować i pozwoli to w sposób logiczny i bez wydawania pieniędzy w sposób przypadkowy podjąć prace nad docelowym porządkowaniem Parku całego i jego okolic. Te przedstawione rozwiązania mają być pewnym wstępem do dyskusji, może być tak, może być też inaczej, to wszystko się wykluje w trakcie sporządzania planu miejscowego, a poza tym nie wszystkie te rozwiązania w szczegółach na planie miejscowym będą pokazane.

· p.Rodziewicz – ja mówię cały czas, żebyśmy się potem nie zastanowili jak będzie za późno, dopóki jeszcze budynek nie jest wybudowany, sprawy komunikacyjne ul. Bankowej wraz z ul.Sukienników, bo potem już nie będzie tej możliwości jak sprzedamy. Już z wieloma mieszkańcami rozmawiałem i budzi ta inwestycja w ogóle, że to nie jest koncepcją architektoniczną typową w naszym mieście, w tym akurat punkcie. Ten teren powinien być bardziej wypoczynkowy, tym bardziej, że może wyjdzie ZGM.
· p.Marczewski – jeżeli poszlibyśmy w kierunku urządzenia parkingu na terenie ZGM, to pojawia się problem komunikacyjny i wtedy jest to niewątpliwie cel publiczny i możemy prowadzić w kierunku wywłaszczeń na pewnym odcinku. Sądzę, że autopoprawką Burmistrza Miasta do uchwały wprowadzimy poszerzenie obszaru tego aż do Banku, obejmiemy całą ulicę Bankową i tu stworzy to możliwości Radzie oddziaływania na ten obszar planu.
· p.Skiba – mniej więcej wiemy, co byśmy chcieli z tą częścią Parku, teraz co z zielenią, wypoczynkiem, czy na ten temat jest jakaś koncepcja. Nie jest obecny na Komisji p.Gabryś, ale zostawił swój wniosek na piśmie –w załączeniu.
· p.Kuffel – jeżeli chodzi o mieszkańców, to generalnie chodzi im o jedną sprawę, żeby można przejść „suchą nogą” z ul.Hanki Sawickiej i w momencie z rozmów, cokolwiek służy dobru ludzi, ludzie są za. Czego tylko nie chcą – mówią wyraźnie, że nie chcą żadnej dyskoteki. Więc każdy projekt, który będzie i zaopiniujemy w SMO Nr 9 i ludzie się zgodzą, jeżeli to poprawi im komfort przejścia przez Park, pójdą za tym. Jeżeli chodzi o staw to jest prosty zabieg, bo jedna część jest uregulowana jeżeli chodzi o stan wodny, jest pompa, natomiast te dwie przyduchy, które są siedliskiem chorób, komarów, one nie znikną, tam jest zły system odciążenia wody, są rowy wyżej niż sama przyducha, albo te rowy zasypać, bo najbliższa wichura większa spowoduje, że wszystkie drzewa zostaną obalone, same się wywrócą. O czym jeszcze mówią mieszkańcy – w pewnym momencie sadzono topole, one w tej chwili strasznie pylą i trzeba je wyciąć, ale jest to ½ drzewostanu. Każdy pomysł, który się pojawi, a nie będzie związany z dyskoteką, ludzie zaakceptują. Były tam już próby związane z amfiteatrem, było to siedlisko nie do upilnowania, była dewastacja, teraz tam już nie ma nic, lampy też zostały zdemontowane przez Zakład Energetyczny. Należy stworzyć coś, co będzie służyło rozrywce, może być fontanna, sensownie pojęte alejki, plac zabaw, czy mała gastronomia sensownie rozumiana, na to ludzie pójdą. Jest jeszcze jedna sprawa – czy nie udałoby się w tym dojściu do Hanki Sawickiej tych starych lamp wymienić na nowe, one w tej chwili są dwustopniowe, wandale wchodzą, niszczą, jest dewastacja. Jest jeszcze sprawa ławek, które giną z Parku, część z nich została utopiona przez młodzież w stawie.
· p.Szlanga – chcę przypomnieć, że został nam przedłożony projekt uchwały, gdzie jest zapis „przystąpić do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania ...”. Uważam, że na tym powinniśmy się skupić i co do tego Komisja powinna się wypowiedzieć i jak wskazuje przebieg dyskusji to trzeba zrobić, a jak to zrobimy to będzie wynikało z koncepcji, czy studium na ten temat. Uważam, że powinniśmy przegłosować, żeby tą uchwałę na Sesji przyjąć, bo to otwiera drogę do dalszych działań.
· p.Sowacka – jeżeli chodzi o płytę, to osobiście jestem za jej zlikwidowaniem. Jeżeli chodzi o spuszczenie wody ze stawu, to jest realne, bo jest pompa. Trzeba zrobić jakiś plan, bo w roku bieżącym jest zaplanowany zakup ogródka jordanowskiego do Parku 
i należy wiedzieć, gdzie go ustawić.
· p.Skiba – w Parku jest pozostałość po dawnym lodowisku, są tam kosze, czy te sprawy zostawić tak, jak są i wypoczynek jakiś dla mieszkańców Chojnic urządzić, może jakaś mała gastronomia, ławeczki z prawdziwego zdarzenia, lampy i zasypanie tej „wylęgarni komarów”. To trzeba by zrobić jak najprędzej, wiem, że wszystkiego się nie zrobi 
w ciągu roku, czy dwóch, bo nie ma środków i jest z tym dużo pracy, ale trzeba coś pomyśleć.
· p.Rodziewicz – chodzi mi o to, żeby wyjść naprzeciw mieszkańcom, plan miejscowy dobrze, że jest, ale on może wejść w życie dopiero za jakiś czas i żeby tą dolę mieszkańców poprawić, żeby mogli „suchą nogą” przejść mam taką propozycję. Przy naprawie stawu wystarczyłoby lustro wody stawu obniżyć o około pół metra przy czyszczeniu stawu. Daje to automatycznie obniżenie stanu wód tego terenu, gdyż ten teren jest dnem dawnego jeziora, to trzeba wziąć pod uwagę i go nie oddrenowanie, czy nie odprowadzenie wód do poziomu lustra wody tego jeziorka zakonnego, co pozostało, to nie ma szans. Wszyscy widzieli, że jak nie było tej pompy, a były opady, to każdy stan wody podnoszący się automatycznie zalewał. O ile można obniżyć stan lustra wody tego jeziorka?
· p.Sowacka – jeżeli tej wody jest więcej, to wtedy pompy się automatycznie włączają. 
W tej chwili do tego będą jeszcze spływać odwodnienia z ulic, które w tej chwili się wykonuje.
· p.Rodziewicz – w takim razie nie ma szans, żeby ścieżki nie były w błocie.
· p.Marczewski – odwodnienie Parku jest uzależnione od poziomu wylotu, pompa nie może chodzić cały czas, chodzi ona w sytuacjach awaryjnych, natomiast poziom dna rury, czy najniższy poziom punktu przelewu określa nam poziom wody w stawie. Żeby obniżyć wodę w stawie trzeba zrobić połączenie kolektor przerzutowy, sławny od wielu lat, czyli połączenie punktu, gdzie się odprowadza wody z pierwszej komory z kolektorem 1.200, czy 1.400, który jest na stadionie przy ul.Okrężnej, innej realnej możliwości nie ma. Pojawiają się pewne pomysły związane z budową obwodnicy, bo ona będzie jedną z dróg, z której będziemy wody odprowadzać. Jeżeli chodzi o zagospodarowanie Parku, plan miejscowy ograniczy się do podstawowych założeń zagospodarowania, czyli po pierwsze jego funkcja jest ochronna, tam, gdzie napiszemy, że jest park, będzie musiał być park, chyba, że Rada zadecyduje inaczej.
· p.Kuffel – mówimy o różnych sprawach, nikt nie chodzi przy stawie. Te dwie przyduchy, które są przy wylocie Hanki Sawickiej, tej wody nie odbierają rowy, są to dwa różne cieki wodne i w tym momencie poziom wody w stawie nie ma nic wspólnego z tymi dwoma elementami z Hanki Sawickiej. Ludziom generalnie chodzi o jedną rzecz, wszyscy schodzą z osiedla z ciągu Brzozowej, z Hanki Sawickiej i wchodzą w park i w tym układzie tam zrobienie czegoś, więc kwestia odwodnienia, albo przysypać, coś z tym zrobić. Jeżeli chodzi o pomnik, to on zawsze w Chojnicach się źle kojarzył i w tym momencie kwestia przeniesienia płyty nie będzie miała żadnych przeciwwskazań społecznych.
· p.Kowalik – kwestia zagospodarowania w parku tego oczka wodnego, czy stawu myślę, że warto by było się pokusić żeby go zmodernizować, tam jest kwestia tylko tych nabrzeży, które są niezbyt ciekawie postrzegane przez mieszkańców, wiem, że to wymaga nakładów finansowych, ale jeśli już wejdziemy w modernizację parku, to to oczko będzie jakoby taką wizytówką i atrakcją, która nie we wszystkich miastach w parkach występuje.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jest też oczko wodne przy ul.Modrej i przez wiele lat nie potrafiliśmy tego oczka zagospodarować, dopiero w momencie, kiedy pojawił się inwestor, który zakupił nieruchomość i chce ją zagospodarować, to jestem przekonany, że ten inwestor dla swojego pożytku, po to, żeby prowadzić skutecznie działalność gospodarczą, napowietrzy to oczko. Ja jestem za rozwiązaniami, które Dyrektor Marczewski przedstawia w kontekście szukania inwestora, który to zrobi. Miasto Chojnice przy tej ilości inwestycji nie będzie ani pogłębiało rowów, ani kopało oczka, ani robiło tam fontanny, ani wpuszczało ryb, ani łabędzi i innych rzeczy. My chcemy stworzyć tym planem możliwość wejścia inwestora, który tam zrobi piękną rzecz i będzie o nią dbał dla dobra mieszkańców i może tam zarabiać pieniądze. Firma Og-Rol kupiła za tanie pieniądze 1,5 ha ziemi razem z oczkiem i na pewno mieszkańcy nie będą niezadowoleni 
z tego powodu. Równolegle miasto i to jest miasta cel, buduje ul.Modrą. Zróbmy podobnie z Parkiem 1000-lecia, stwórzmy plan, poszukajmy inwestorów i to, co do nas należy, to zbudujmy dla dobra mieszkańców.
· p.Rogenbuk – podzielam pogląd, że powinniśmy opracować plan zagospodarowania przestrzennego i wiedzieć, czego my chcemy, że chcemy parkingu z przodu, że być może chcemy z ZGM-em jakieś rozwiązanie zastosować, ale myślę i to jest kwestia czasu 
i środków, środków, których de facto nie mamy, ale z drugiej strony sprawy nie można dalej pozostawiać i myślę, że jest jeszcze jedna rzecz, czyli powinniśmy zaprogramować działanie długofalowe i mieć wizję, co my tam chcemy i faktycznie „wpuszczać” obcych inwestorów. Natomiast tak, jak odnoszę wrażenie, że satysfakcja byłaby duża, gdybyśmy zrobili jakby w bieżącym wykonawstwie jedną rzecz, proste przejście przez park, czyli tą główną alejkę, która biegnie obok ZGM, to nie byłyby duże koszty i kwestia topoli, nie czekając tutaj specjalnie na rozwiązania, tym bardziej, że ta aleja na pewno zostanie, techniczne urządzenia chyba pod nią nie będą wkładane i to by już zabezpieczyło suche przejście, a kwestia dużych, zasadniczych nakładów, to jest związana po dobrym opracowaniu planu zagospodarowania przestrzennego i parking po płycie pomnikowej tak. To się wiąże z kosztami, ale parking może być komercyjny, w mieście musimy myśleć o zwiększaniu możliwości parkowania. Apelowałbym o to, żeby jeżeli może nie 
w ciągu jednego roku, ale to nawet bieżącego i przyszłego roku zrobić tą alejkę prosto, aby można przejść suchą stopą.
· p.Skiba – to, co mówił przedmówca, taki wniosek miałem zamiar postawić wspólnie 
z radnym Kufflem, aby ta alejka i te „wylęgarnie komarów” aby były jakoś w sposób prosty i najtańszy zrobione jeszcze w tym roku, alejka może być okrawężnikowana i w dalszym ciągu dobrze ułożony żużel.
· Burmistrz Arseniusz Finster – są dwie sprzeczności, o których musimy pamiętać. Uważam tak, że my nie jesteśmy najmądrzejsi i my nie opracujemy bez szerokiego wyjścia do publiczności programu na Park 1000-lecia, bo nawet gdybyśmy tam wymyślili cokolwiek, to może nie być dobre byznesowo dla tego, co ma to zrobić. Róbmy plan taki, żeby były tam przestrzenie dla inwestorów, to jest klucz. Mówicie państwo Panie Burmistrzu niech Pan zrobi alejkę, o długości 300 metrów to trzeba wybrać 1 m3 pod każdym 1 m2 to się robi robota za kilkaset tysięcy. Chciałem ostrzec, bo nawożenie żużla 
i różnych innych rzeczy na coś, co kiedyś było jeziorem bez wymiany gruntu, to są stracone pieniądze. Jestem dzisiaj po objeździe dróg osiedlowych i u nas jest kryzysowa sytuacja dlatego, że my równamy drogi, ale nie mamy podbudowy, która przepuszcza wilgoć, u nas się muszą drogi osuszyć i dopiero jest jakiś efekt i sypanie, nawożenie tam czegokolwiek w tej chwili naprawdę traci sens. Jeżeli chcemy wyrzucić kilkaset tysięcy złotych, to zróbmy to, ale nie ma już nawet chyba takiej możliwości, bo trzeba szybko otworzyć plan i wejść w inwestycje. Nie każcie budować w tej chwili alei o długości 300 metrów, bo ona nie jest jedyną drogą w tamte tereny, za kilkanaście dni ta alejka będzie sucha, 50 lat park istnieje i zawsze ta alejka jest mokra i była bardziej mokra niż teraz. W roku bieżącym budujemy Modrą, Mieszka I, 18 Pułku Ułanów, Kościerską i projektujemy 18 innych ulic, to są zaległości z 50 lat. Jeżeli mieszkańcy, czy Komisja, czy media oczekują ode mnie, że w ciągu 4-ch lat nadrobimy 60-cio letnie zaległości, to uprzejmie informuję, że nie. Nadrabiamy zaległości pokoleniowe, nie da się tego zrobić jednym prostym ruchem więc nie wyrzucajmy pieniędzy na coś, co będzie trwało tylko przez rok, bo i tak łożymy pieniądze na drogi z płyt betonowych. Wewnątrz naszych osiedli osoby fizyczne i prawne prowadzą działalność, po drogach osiedlowych jeździ się dźwigami, wywrotkami itp. i w tej chwili Komendant Straży Miejskiej, Pan Dyrektor Marczewski i Wydział Komunalny, jeżeli ktoś ma działkę i nie ma sposobu użytkowania tej działki usługowego, to na tej działce nie może parkować ciężkiego sprzętu. Komendant ma rozformować Straż Miejską w tej chwili i ma prowadzić patrole jednoosobowe. Chcę zadeklarować, że nikt nie zobaczy na osiedlu Słonecznym, czy Leśnym „Tira”. Jest ulica w mieście, gdzie jest znak drogowy „zakaz wjazdu powyżej 3,5 tony”, pod spodem jest tabliczka „nie dotyczy dżwigów” i osoba prowadząca działalność jeździ tą ulicą, ja bym się zgodził, gdyby ta osoba dołożyła 100.000,-zł i byśmy zwiększyli grubość podbudowy o 20 cm na stabilizacji betonowej. Zacznijmy wszyscy porządkować te sytuacje, bo za dużo pieniędzy idzie „w błoto”, to jest tragedia.
· p.Skiba – wracam do sprawy płyty pamięci, czy pozostałości po pomniku „Za naszą i waszą wolność”, wniosek Komisji jest taki, żeby to zniknęło z Parku 1000-lecia, tablice przenieść pod pomnik „Orła”.
Komisja wnioskuje o usunięcie z Parku 1000-lecia płyty pamięci, tablice proponuje się przenieść pod Pomnik „Orła”.








  
  - 4 za (jednogłośnie)

· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę nie rozumieć mojej wypowiedzi w taki sposób, że my w tej chwili nie dołożymy starań, żeby poprawić sytuację w Parku 1000-lecia. Sytuacja jest tego typu, że chciałbym tylko poprosić, żebyście państwo nie stosowali gospodarki centralnie planowanej i nakazywali budować jakieś alejki na ten czas. Postaramy się utrzymać to w taki sposób, żeby można było tam przechodzić, bardzo o to proszę. Jeżeli to jest jedyna droga, to będziemy ją utrzymywać jak 22 w mieście, ale jeżeli są alternatywne, a będzie kałuża, to ona musi wyparować, jesteśmy miastem na dorobku.

Ad. 2

Projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia sprawozdania z wykonania budżetu Gminy Miejskiej Chojnice za rok 2003 i udzielenie absolutorium z tego tytułu




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zasad wynagradzania nauczycieli, ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez uczniów i pracowników szkół




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zasad odpłatności za pobyt dzieci w przedszkolach oraz zasad odpłatności za korzystanie z wyżywienia przez pracowników




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie utworzenia środka specjalnego pod nazwą „dożywianie w szkole”




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na dzierżawę miejskiego składowiska odpadów komunalnych w miejscowości Nowy Dwór k/Angowic  wraz z  zainwestowaniem w jego urządzenie

P.Sowacka – ta uchwała miałaby wejść w życie dopiero od 1 stycznia 2005r. ponieważ do 31 grudnia mamy umowę o eksploatację wysypiska z obecnym podmiotem, firmą Pana Szczepańskiego „Instal”. Ta uchwała wywołałaby dla nas takie rozpoczęcie działań, żeby można zacząć cokolwiek robić, ponieważ z tą uchwałą wiąże się dużo spraw organizacyjnych, jak również ustawowych. Nowe ustawy, które weszły o odpadach obligują do odpowiedniego składowiska odpadów komunalnych, do recyklingu na tym składowisku oraz do zainwestowania, na co w tej chwili miasto pieniędzy nie ma. Nasze wysypisko jest do 2010 roku, z tego, co mówi firma, ono się nawet zapełnia szybciej, niż jest przewidziane w dokumentacji. 31 grudnia dostaliśmy decyzję Wojewody, gdzie był przegląd wysypiska i zostaliśmy zobowiązani do wykonania 14 ważnych zadań ustawowych i od roku 2004 ustawowo pewne rzeczy już musimy robić. Wszystko nas skłania do tego, żeby zgłosił się jakiś inwestor, który mógłby włożyć tam jakieś środki, oczywiście przy naszym wsparciu, bo na ten cel można pozyskać środki z funduszy. Nasze składowisko jest na terenie Gminy 
i wszelkie nasze działania, jeżeli uchwała będzie podjęta, muszą się rozpocząć od rozmów 
z Gminą.

Za rok 2003 dochody z wysypiska wynosiły 730.000,-zł, koszty nasze wynosiły 300.000,-zł.




Komisja pozytywnie rekomenduje projekt uchwały.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XIV/141/03 w sprawie opłat za parkowanie pojazdów samochodowych na drogach publicznych na terenie Chojnic, 
w strefie płatnego parkowania




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości

· p.Gawroński – jeżeli chodzi o Komisję Rewizyjną to tutaj opinia jest negatywna, bo uważaliśmy, że powinniśmy najpierw zapoznać się z planem, z treścią, nie było to przedstawione na Komisji, dzisiaj dopiero widzę i ja uważam, że do rozbudowy obecnego SANITAS-u powinniśmy poczekać, miesiąc temu także wydaliśmy decyzję negatywną. Jeżeli będzie już szczegółowy plan zagospodarowania tego terenu, to ewentualnie możemy się w inny sposób do tego tematu ustosunkować.

· p.Skiba – Samorządy Mieszkańców Nr 1 i 9 wyraziły zgodę na sprzedaż działki przy ul.Sukienników i rozbudowę.
· p.Gawroński – rozmawiałem z Przewodniczącą SMO Nr 1, która tej wizualizacji też nie widziała, bo tam jest problem ścieżki rowerowej, która pójdzie ulicą Sukienników, ona ma iść przez zatokę i teraz jednocześnie tego prawoskrętu w ulicę Parkową, myśmy jeszcze tego za dokładnie nie widzieli i uważam, że dopóki nie będzie stanowiska Komisji Komunalnej i określenia, czy już konkretnego planu jak to ma być, to wtedy ewentualnie moglibyśmy wyrazić zgodę, bo w tej chwili dokładnie to nie jest widoczne i uważamy nadal, że tam po prostu będzie za wąsko.
· p.Rodziewicz – Panie Dyrektorze, czy Pan ma koncepcję zabudowy tej działki, czy jest jakaś propozycja. Czy ta zabudowa będzie w tych samych granicach zabudowy, która jest w tej chwili. Chodzi o to, że mając te nowe plany, które mają być ewentualnie zrealizowane, chodzi mi o budynki ZGM, jak wygląda sytuacja prawna pozostałych budynków za SANITAS-em. Tu aż się prosi, żeby w planie przestrzennym zastanowić się nad wyburzeniem całego tego kompleksu, to jest punkt idealny dla miasta, z centrum powiązany, gdzie jak przewidujemy, że ma być parking na miejscu ZGM, to jest rzeczą niemożliwą, żeby Bankowa była w tym kształcie, powinien być 3-pasmowy ruch i prawoskręt wyprowadzenie z parkingu.
· p.Marczewski – tam są nieruchomości, jest SANITAS, którego wieczystym użytkownikiem jest p.Berent wnoszący o zbycie części nieruchomości na uzupełnienie, za tym pawilonem jest własność po Panu Kęsiku, własność osób prywatnych, dalej jest ZGM czyli wieczysty użytkownik od Gminy Miejskiej Chojnice.
· p.Kowalik – ja myślę, że również należy mieć na uwadze taką rzecz, żebyśmy nie zrobili takiego błędu kardynalnego, jak już w przeszłości zrobiliśmy i kolejna plomba powstanie w mieście tak, jak mamy na ul.Kościuszki, czy róg Świętopełka-Mestwina.             W związku z tym myślę, że jakieś uwarunkowania należy przyjąć i wówczas potencjalny nabywca, inwestor, który chciałby wejść i rzeczywiście z perspektywą zlokalizowania jakiegoś obiektu, żeby on się z tego wywiązał, a nie na zasadzie pewnych rzeczy niedopiętych.
· p.Rodziewicz – ja w dalszym ciągu podtrzymuje to, co Komisja Rewizyjna, aby zdjąć ul.Sukienników z porządku Sesji, według mojego uznania i wielu innych ludzi jednak nie przekonuje mnie, te odległości z zachowaniem do granic budynku.

· p.Marczewski – prosiłbym tylko wziąć pod uwagę taką sytuację, że generalnie odległość tam jest wystarczająca, a według rozeznania dotychczasowego plan w tym miejscu nie wniesie ograniczeń dla zabudowy, ponieważ została wydana decyzja o warunkach zabudowy na wniosek tego inwestora, można zrobić, a nawet trzeba zrobić bez prawa do gruntu, została wydana opinia Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych, posiadamy koncepcje, z których wynika, że nie będzie kolizji. Jeżeli tej uchwały nie będzie, to będzie to ograniczenie możliwości inwestowania przez podmiot lokalny.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu

· p.Rodziewicz – czym kierowano się tym pasem wolnym między dwoma posiadłościami tutaj na Placu Niepodległości i drugie pytanie, taki wyszedł problem kontrowersyjny na ul.Ceynowy. To ma być w przetargu nieograniczonym sprzedaż, a już wiadomo, że nabywcą będzie prawdopodobnie Pan z działki 495/24, który także stał się właścicielem działki 495/22 i chciałbym się dowiedzieć, na pewno tą działkę 22 kupił ten Pan na uzupełnienie nieruchomości, czemu na granicy już tej działki z działką, którą chcemy sprzedać stoją fundamenty tej posiadłości, takie dostałem informacje i jako radny muszę się pytać. Do wczoraj byłem przekonany, że działka będzie spełniała swoją funkcjonalność, może być osobno sprzedana i można działalność prowadzić, ale dzisiaj byłem na wizji lokalnej sam, to tam jest bardzo wąski odcinek tej działki, to jest w granicach 8-10 metrów szerokości ten pas, wiadomo, że na 10 metrach nikt nie wybuduje zachowując 
3 metry linii zabudowy.

· p.Marczewski – nie wiem skąd jest informacja jeżeli chodzi o osobę nabywcy, bo na pewno nie wyszła z Wydziału, jeżeli ktoś ma taką informację, to niech powie skąd ją ma, przetarg będzie otwarty, kto kupi tego będzie. Jest prawdopodobne, że będzie chciał to kupić ten, który mieszka obok, ponieważ on zwrócił się z wnioskiem o sprzedaż i po konsultacji z Samorządem Mieszkańców stwierdziliśmy, że nieruchomość nadaje się na sprzedaż, natomiast jej szerokość wskazuje na to, że może być zabudowana niezależną nieruchomością. Dlaczego są fundamenty na granicy działki – ponieważ dostał taką zgodę na wybudowanie na granicy oraz decyzję o warunkach zabudowy, ewentualnie jakieś prawo do zabudowy będzie wydane również na granicy z działką tamtej osobie.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod zieleń i usługi pomiędzy ulicą Sukienników i Aleją Brzozową w Chojnicach

· p.Kowalik – generalnie szeroka dyskusja była prowadzona i myślę, że tu nic więcej nie potrzeba dodać, opracować tutaj technicznie ten plan przestrzenny tego całego terenu i wówczas już w szczegółach trzeba będzie wrócić do tematu.

· p.Rodziewicz – mam tutaj uwagę, żeby jednak usługi były określone jakie to będą usługi, bo usługi mogą być transportowe i inne rzeczy.

· p.Marczewski – zarysowuje się taka tendencja, żeby na etapie przystąpienia do planu rozszerzać te zapisy i uszczegóławiać, to jest bardzo niebezpieczne. Plan jest cały czas pod kontrolą Rady, jest uchwalany przez Radę, mówimy usługi żeby nie było samej zieleni.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod cmentarz i usługi przy ul. Kościerskiej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 3

Burmistrz Arseniusz Finster – Urząd przychodzi do Komisji Gospodarki Komunalnej 
z problemem, który nazywa się przydział mieszkań. Otóż funkcjonuje lista przydziału mieszkań tak zwanych komunalnych, która jest tworzona co roku. Mieszkańcy sądzą w większości, że jest to lista kolejkowa, czyli jeżeli jestem na miejscu 45, to spodziewają się, że za rok będą na miejscu np. 32 po przydziale 13 mieszkań. Mieszkańcy nie mogą pojąć dlaczego będąc na 45 w roku 2002 znajdują się nagle na 168 w roku 2004. To jest pierwszy aspekt – zrozumienie tej listy i kryteriów jej tworzenia. Problem jest inny, mamy około 30 wyroków sądowych eksmisyjnych, gdzie Gmina Chojnice, czyli miasto Chojnice jako gmina jest wskazana jako instytucja, która ma zapewnić lokal zastępczy. Ten problem należy widzieć w kontekście takim, że mniej więcej 20 do 25 mieszkań rocznie przydzielamy 
z listy, dochodzi do konfliktu jak gdyby celów, które chcemy osiągnąć, bo z jednej strony jako gmina wyrokiem sądowym musimy zapewnić lokal, ale ma to być lokal socjalny. Jeżeli tego nie uczynimy, to zarządca nieruchomości ma prawo egzekwować od nas czynsz za mieszkańców, którzy mieszkają i nie płacą, z drugiej wszak strony nie wszystkie mieszkania, które przydzielamy w liczbie 20, 25 rocznie można przekształcić na mieszkania socjalne, bo niektóre są dobrymi mieszkaniami komunalnymi. Oprócz tego pojawia się trzecia grupa osób, to jest grupa osób, które nie mają wyroków eksmisyjnych, to są osoby, których nie ma na liście, a ich sytuacja życiowa zmieniła się diametralnie głównie w relacjach właściciel kamienicy, w której mieszkałem lub sytuacja życiowa, w której uczestniczyłem 
i nagle wszystko runęło i przychodzę do Urzędu Miasta i mówię, że chcę mieć mieszkanie. Taki człowiek właściwie w danym roku kalendarzowym nawet nie ma szansy, żeby się pojawić na liście przydziału mieszkań komunalnych, a jak się na niej pojawi, to może być na 168 miejscu. Są trzy grupy: lista przydziału mieszkań, wyroki eksmisyjne – lokale socjalne 
i duża liczba podań osób, których nie ma ani tu, ani tu, a ich sytuacja się pogarsza. Muszą państwo wiedzieć, że właściciele prywatnych kamienic mogą wypowiedzieć w tej chwili zajmowany lokal z 3-letnim okresem wypowiedzenia. Czeka nas w Chojnicach, zresztą we wszystkich miastach w Polsce, czeka wielu mieszkańców prawdziwy dramat, a gminę chyba paraliż, ponieważ w przypadku realizacji kilkudziesięciu, czy kilkuset nawet takich wypowiedzeń osoby te zostaną pozostawione na pastwę losu, bo jak się nie wyprowadzą, to właściciel może podnieść czynsz do takich granic, których ta osoba nie obsłuży, a nam to się wyświetli po drugiej stronie w dodatkach mieszkaniowych. Nie chcę tutaj popełniać żadnej tyrady słownej nad funkcjonującym prawem w Polsce, bo ono jest chore, bo z jednej strony nie dotuje się dodatków mieszkaniowych, mówi się to jest zadanie własne gminy bez dotacji, a z drugiej strony uwalnia się czynsze, a uwolnienie tych czynszów jest kierowane głównie do osób najbiedniejszych.

Miasto Chojnice w roku poprzednim wypłaciło 3.600.000,-zł dodatków mieszkaniowych, to obrazowo jest 48 mieszkań 50 m2, taki jest koszt wypłaty dodatków mieszkaniowych, czyli gdyby nie wypłacać dodatków mieszkaniowych, to problem mieszkaniowy Chojnic byśmy załatwili w ciągu 5 lat, 200 rodzin dostałoby mieszkania. Prawo jest takie, że dodatki musimy wypłacać i teraz w związku z tym nie jest znowu tak w Chojnicach, żebyśmy innych form budownictwa nie realizowali, ale Chojnickie Towarzystwo Budownictwa Społecznego, gdzie trzeba wpłacić około 15.000,-zł i kilka tysięcy złotych tzw. partycypacji, czyli razem około 20, 25 tysięcy złotych, nie jest dostępne dla najbiedniejszych rodzin i my budujemy mniej więcej 24 mieszkania rocznie w tym systemie i mamy w tej chwili popyt dwie rodziny na jedno mieszkanie i zaspakajmy ten segment rynku bardzo szybko. ZGM buduje nową kamienicę na ul.Piłsudskiego, ale to jest tylko 8 mieszkań, więc musimy sobie szczerze powiedzieć, że miasto Chojnice, które ma wypłacać obrazowo 50 mieszkań w formie dodatków mieszkaniowych, wspiera TBS buduje 24 i ZGM też buduje mieszkania, miasto nie jest w stanie zrealizować postulatów mieszkańców w sprawie przydziału mieszkań komunalnych. Na marginesie dodam, że my jesteśmy zobowiązani do wszystkiego 
w mieszkaniu komunalnym, od wymiany pieca po czyszczenie komina, po wymianę okna, wymianę drzwi etc. Zmiana mentalności i przyzwyczajeń naszych mieszkańców jest bardzo trudna, jest brak zaangażowania najemców, oni nie traktują tych mieszkań jak swoją własność. Proponuję zobaczyć jak wyglądają TBS-y użytkowane od 5 lat, a jak wygląda nowa kamienica na Placu Jagiellońskim zbudowana 3 lata temu, ona po trzech latach przypomina typową kamienicę sprzed 30 lat, jest brudno, wszystko poniszczone. W tej sytuacji, w jakiej się znaleźliśmy musimy sobie zdawać sprawę z tego, że przede wszystkim powinniśmy wyalienować z zasobów komunalnych jak największą część mieszkań socjalnych, żeby zacząć rytmicznie i szybko realizować eksmisje, te eksmisje realizuje Sąd i zarządca nieruchomości, ale my musimy przygotować lokal socjalny, jeżeli tego nie będziemy czynić, to obok dodatków mieszkaniowych pojawi się za chwilę nowa forma płatności, która będzie się nazywała czynsze za lokale z tytułami eksmisyjnymi. Z drugiej wszak strony naprawdę często bywa tak, że osoby, których nie ma na liście mają nawet trudniejszą sytuację niż osoby, które są na liście. Przykłady znam, mogę opowiadać kilka godzin, słucham tych przykładów nie raz, nie drugi, tylko ci ludzie przychodzą do Pani Dyrektor i do mnie co tydzień i opowiadają swoją historię, ja muszę słuchać, ale przecież nie mogę powiedzieć, że nie ma żadnego kryterium, żadnego procesu decyzyjnego. Proponowałbym, żeby Komisja spojrzała przede wszystkim może nie na sprawy indywidualne, tylko żebyście państwo spróbowali zmierzyć jakie to są problemy, ile jest tych mieszkań, ile tych, ile tych i być może trzeba znowelizować naszą uchwałę o gospodarowaniu zasobem mieszkaniowym i może warto zauważyć też sytuację rodzin spoza listy. Ja godziłbym się na takie rozwiązanie, że Komisja Gospodarki Komunalnej kilka mieszkań po przeanalizowaniu oczywiście sytuacji całej grupy, która jest poza listą, opiniuje i przedstawia Burmistrzowi do przydzielenia. Wywodzę taki wniosek, że nie można tej grupy osób pozostawić też bez żadnej obsługi, bo często ich sytuacja życiowa jest tak trudna, że te osoby nie mogą czekać. Ale z drugiej wszak strony musimy rozpocząć dialog z ZGM-em w celu dokładnego przedstawienia ile mieszkań socjalnych w tym roku jesteśmy w stanie przydzielić. Jeżeli jest potencjał 30 mieszkań do przydzielenia, a my dostaniemy 6, to moim zdaniem istnieje pilna potrzeba rozpoczęcia bardzo rzeczowej rozmowy o budowie pawilonu socjalnego z mieszkaniami socjalnymi dla najbiedniejszych chojniczan. Dywersyfikacja tych osób do kamienic jest też bardzo trudna 
i uciążliwa z różnych powodów, od tych najbardziej patologicznych, kiedy pani przychodzi do mnie ósmy raz tydzień po tygodniu, że za ścianą pan tak egzystuje, że ona nie może tam funkcjonować, po prostu jest to alkoholik. Są potrzebne rozwiązania legislacyjne i jest potrzeba podjęcia decyzji o budowie 20-tu, 30-tu małych mieszkań socjalnych, ale proszę zwrócić uwagę, że te mieszkania socjalne jako gmina będziemy w 100% utrzymywać, nie ma innego rozwiązania. Prosiłbym, abyście dzisiaj państwo się nad tym problemem pochylili i na najbliższej Sesji, czy tej marcowej, czy kwietniowej moglibyśmy temat podjąć.

· p.Skiba – problem jest to ogromny i prawdę mówiąc te listy mieszkaniowe, które mamy, one niczego nie rozwiązują. Ja chciałem dzisiaj zaproponować utworzenie specjalnej komisji, która będzie się zajmowała opracowaniem regulaminu przydziału mieszkań 
i być może umieszczania poszczególnych rodzin na tych listach socjalnych i komunalnych, bo to, co jest w tej chwili, to tylko fikcja i nie da się ukryć, że ci ludzie liczą na wiele, a nie otrzymają nic. Taka komisja musiałby powstać, aby stworzyła regulamin taki z prawdziwego zdarzenia, na podstawie którego można byłoby mieszkania przydzielać.

· p.Kowalik – myślę, że należałoby wrócić do dobrej tradycji z I kadencji, Pani Dyrektor wówczas jako pracownik tego Wydziału doskonale jest zorientowana, że była powołana taka komisja, czy podkomisja przy Komisji Komunalnej, która zajmowała się li tylko 
i wyłącznie kwestią mieszkań. Były bardzo częste wizyty w tych mieszkaniach, były wizje lokalne przeprowadzane i wówczas na podstawie opinii zebranych z wizji lokalnych była możliwość przekazywania, czy wykazywania osób, którym rzeczywiście te mieszkania w pierwszej kolejności najbardziej były zasadne do przyznania. Propozycja przedmówcy jest jak najbardziej zasadna i myślę, że regulamin gdzieś zapewne jeszcze 
z tamtych czasów powinien być, może oczywiście być on zmodyfikowany, bo sądzę, że coś trzeba poprawić, natomiast tutaj ta koncepcja, żeby ta komisja funkcjonowała 
i działała jest jak najbardziej w porządku i należy się jak najszybciej spiąć żeby w jak najszybszym czasie uruchomić te wszystkie sprawy związane, bo co miesiąc coraz więcej będziemy mieli klientów i tym samym problem będzie jeszcze bardziej ważny.

· Burmistrz Arseniusz Finster – na radziłbym państwu jako Komisji angażować się bezpośrednio na tym etapie w przydział tych mieszkań bezpośredni, bo jeżeli na przykład pan „x” mieszka nielegalnie w Centrali Nasiennej przy ul.Towarowej, a pan „y” ma decyzję o eksmisji, to któremu państwo byście dali mieszkanie? Problem można rozwiązać wtedy, kiedy ten zasób powiększymy. Ja naprawdę nie widzę żadnego kłopotu, żeby 
w zderzeniu z ilością potrzeb mieszkań socjalnych kreować taki sposób rozwój Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej, żeby nasza Spółka budowała obiekt o charakterze socjalnym, nie ma innego rozwiązania, bo tu znowu się pojawia kolejny problem, my jako Gmina Miejska Chojnice nie jesteśmy właścicielami mieszkań, właścicielem mieszkań jest spółka prawa handlowego Zakład Gospodarki Mieszkaniowej, której my jesteśmy właścicielem jako miasto. Właściwie jako miasto nie realizujemy żadnych form budownictwa bezpośrednio, w naszym imieniu te formy budownictwa realizują Spółki i mogę powiedzieć już po pracach rewitalizacyjnych, że najprawdopodobniej nie będzie kolejnej budowy TBS-u w formie budynku na osiedlu, będziemy wyburzać kamienice w centrum miasta i będziemy inwestować i ZGM i TBS w strefach zdegradowanych, bo jaki jest sens budować nowy budynek w wolnej przestrzeni, zbroić tą przestrzeń, a na przestrzeni uzbrojonej wszystko się wali i sypie. Sens państwa angażowania się w te sprawy jest wtedy, kiedy my będziemy dysponować konkretnym zasobem. Urzędnicy są odpowiedzialni, robią wizje lokalne, mamy pełne informacje o tych rodzinach, ale z drugiej strony trzeba wiedzieć, że każdy przydział mieszkania dla danej osoby budzi wielkie kontrowersje wśród tych osób, które akurat tego mieszkania nie dostały. 

· p.Skiba – Panie Burmistrzu, my nie mamy zamiaru się bezpośrednio jako Komisja angażować w przydział mieszkań, bo takiego prawa nie mamy, jako Komisja możemy tylko wydawać opinie i takie opinie w przyszłości pewnie wydawać będziemy, a póki co trzeba stworzyć komisję, która opracuje realny do przyjęcia regulamin przydziału, czy umieszczania na liście.

· p.Szlanga – chciałem przypomnieć, że Komisja Gospodarki Komunalnej w roku ubiegłym z własnej inicjatywy tym problemem się już zajmowała i nie ma potrzeby tworzyć w tej chwili nowych wniosków, ponieważ został wypracowany i jednogłośnie przyjęty wniosek o tym, że w roku 2004 tym problemem będziemy się zajmowali. Uważam, że to byłby początek, żeby Komisja Gospodarki Komunalnej spotkała się z administratorami, myślę tutaj i o ZGM-ie, o Spółdzielni, o TBS-ie i spróbowała wypracować jakiś pogląd chociażby na temat co dalej z tym robić i wówczas uważam, że sensowny byłby ten wniosek o powołaniu komisji specjalnej. Będzie się to wiązało z jakimiś nakładami finansowymi jeżeli myślimy o budowie mieszkań socjalnych.

· Burmistrz Arseniusz Finster – byłbym za tak postawionym wnioskiem, ale prosiłbym, że jeżeli państwo powołacie komisję, żeby w jej skład też weszła Pani Dyrektor Krystyna Sowacka i celem pracy komisji byłoby wypracowanie wniosków, dzięki którym moglibyśmy wpływać na tą sytuację, która jest. Proszę się nie bać wniosku typu budowa budynku socjalnego, przekształcenie, likwidacja listy mieszkań komunalnych. Ja z taką komisją chcę współpracować, ale musimy stworzyć obiektywne i czytelne przesłanki, bo musimy wybrać, czy zająć się grupą osób, które mają eksmisję, a ta grupa będzie się powiększać.

· p.Sowacka – do tego, co było już powiedziane dorzucę kilka liczb. Nasza lista uprawnionych do otrzymania mieszkania komunalnego na rok 2004 wynosi 273 osoby, lista na mieszkania socjalne na rok 2004 wynosi 52 osoby, w tym jest 23 wyroków sądowych eksmisyjnych. Oprócz tego jest 76 wniosków, gdzie osoby piszą o przyspieszenie, są osoby, które co tydzień składają wnioski i co tydzień to samo piszą. To jest ta trzecia grupa, o której mówił Burmistrz, że nie znaleźli się nigdzie, a są w tak ciężkiej sytuacji, z reguły są to rodziny rozbite, nie mają wyroków.

· Burmistrz Arseniusz Finster – z drugiej strony pojawiają się ludzie, którzy na przykład na terenie gminy, mieliśmy taki przypadek i warto go tutaj Komisji powiedzieć, osoba „x” ma mieszkanie własnościowe na terenie gminy Chojnice, to mieszkanie sprzedaje 
i pojawia się w Chojnicach z wnioskiem o przydział mieszkania komunalnego i wchodzi na listę.

· p.Skiba – w ubiegłym roku ile osób z listy otrzymało mieszkania komunalne i socjalne?

· p.Sowacka – w sumie otrzymało 18 osób.

· Burmistrz Arseniusz Finster – są pomysły, które mogą powodować wybrnięcie z sytuacji. Słyszałem o takim pomyśle, aby wykorzystać pralnie i suszarnie w budynkach Spółdzielni Mieszkaniowej i naszych zarządców na jako tak zwane mieszkania socjalne. Nie wiem, jaki byłby odbiór społeczny tych rodzin mieszkających w bloku, gdyby 
u nich w suszarni, czy w pralni po odpowiednim zaadaptowaniu tego pomieszczenia, byłaby to suterena, miała by się pojawić rodzina socjalna. Ludzie dzisiaj nie korzystają 
z suszarni i pralni wewnątrz budynku, nie wiem, czy chcieliby pomóc.

Proponuje powołać komisję, czy zespół i od jutra zabieramy się do pracy.

Komisja proponuje powołać Zespół ds. Mieszkaniowych w składzie: 


- p.Zbigniew Odya

- Prezes ZGM Spółka z o.o w Chojnicach


- p.Jarosław Słomiński
- Prezes ChTBS Spółka z o.o. w Chojnicach


- p.Krystyna Sowacka
- Dyrektor Wydziału Km


- p.Jolanta Podolska

- Przedstawiciel Wydziału Km


- p.Stanisław Kowalik
- członek Komisji GKMiOŚr


- p.Ryszard Rodziewicz
- członek Komisji GKMiOŚr.










    - 4 za (jednogłośnie)
Burmistrz Arseniusz Finster – jest problem, z którym ja też przychodzę do Komisji Gospodarki Komunalnej, chodzi o ogródki piwne. Wielokrotnie Samorządy Osiedlowe i też radni wysuwali postulat, aby bezpośrednio przy ogródkach były toalety, żeby nie zmuszać mimo wszystko korzystających z tych ogródków do chodzenia do szaletów, bo to jest 150 metrów, nie każdy też rozumie, że może iść do lokalu obok, każdy szuka w tym otoczeniu, w którym konsumuje jakiegoś miejsca. Zacząłem rozważać tą sytuację w taki sposób, że najgorszym rozwiązaniem byłoby wstawienie tzw. tojtoja, to jest chyba najgorsze rozwiązanie. Natomiast istnieje możliwość zrobienia przyłącza wodno-kanalizacyjnego w określonym miejscu, tam, gdzie ogródki będą, sfinansowania tego przyłącza i tej toalety przez prowadzących ogródki z ujęciem w procedurze przetargowej i mamy korzyść, miasto ma przyłącze wodno-kanalizacyjne, o którym zapomnieliśmy w czasie realizacji inwestycji Starego Rynku i mielibyśmy toaletę razem z ogródkami. Jeżeli to by było podłączone do sieci wod-kan, to nie byłoby zapachów, można utrzymywać to w porządku, Miejskie Wodociągi mogłyby zamontować zegar.

· p.Skiba – na jakiej zasadzie to miałoby się odbywać, czy w każdym ogródku piwnym byłaby toaleta?

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie, ja przewiduję na płycie Starego Rynku dwa ogródki i chodziłoby o to, żeby te podmioty, które staną do przetargu i wyłonimy dwa, to te podmioty w warunkach przetargu, umowy, bo mają dostać umowę na 3 lata, miałyby sfinansowanie w partnerstwie złotówka do złotówki, czyli po połowie przyłącza i toalety.

· p.Skiba – to ja rozumiem, ale jak by to miało wyglądać, to i tak będzie taki zwykły tojtoj.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to nie będzie zwykły tojtoj, my zakupiliśmy toaletę, którą ustawimy w tym roku na Placu Piastowskim i to jest toaleta, której wszystkie ściany są powierzchniami reklamowymi. Jest to toaleta z automatem wrzutowym, w środku jest stal chromowo-niklowa, zapala się światło, włącza się wentylator i jest woda. Ta toaleta jest prostopadłościanem stojącym na powierzchni 1,5 m2 i idzie go wkomponować w te ogródki, które są. Miasto żadnych kosztów związanych z toaletą przy ogródkach piwnych na pewno nie poniesie, tylko proszę Komisję o opinię, czy waszym zdaniem 
w specyfikacji istotnych warunków zamówienia powinien być zapis o budowie przyłącza i prowadzeniu toalety.

· p.Skiba – rozumiem, że przyłącza miałyby wykonać Miejskiej Wodociągi.

· Burmistrz Arseniusz Finster – na koszt tych inwestorów, którzy będą ogródki prowadzić.

· p.Skiba – może zróbmy tak, niech Pan Marczewski skonstruuje umowę i potem Komisja się ustosunkuje.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jak Komisja powie, ż ma być toaleta, to będzie, a konstrukcja umowy jest prosta, nakazuje się wykonanie przyłącza wod-kan. na koszt własny, przekazanie go miastu i nakazuje się przedstawienie w przetargu wizualizacji tej toalety i jej posadowienia. Wytyczne powierzchni ogródka daje Jacek Marczewski.

Komisja wnioskuje, aby w „ogródkach piwnych” na płycie Starego Rynku na koszt ajentów powstała toaleta. W umowie dotyczącej prowadzenia „ogródków” musi być zapis, że ma powstać projekt toalety i po zakończeniu działalności ogródków piwnych płyta Starego Rynku musi wrócić do stanu poprzedniego.

       - 3 za, przy 1 wstrzymującym się.

P.Kowalik – niepokojącym zjawiskiem już od dłuższego czasu, przynajmniej ludzie donoszą mi, ja również wczoraj pokusiłem się i tam byłem, ulicą Karsińską wjeżdżając chyba 
w Bruską ktoś fermanentnie ktoś ciężarowym samochodem zwozi różne śmieci, drzewa, krzaki, wszystko co się da i kipruje tam na zapleczu osiedla.

· p.Sowacka – to jest na pewno za pozwoleniem Straży Miejskiej, bo Straż wydaje zezwolenia, bo ta kopuła ma być zasypana. Jeżeli to nie są papiery, jakieś śmieci bytowe, 
a to jest gruz, piach, gałęzie to tak, to pilnuje Straż, jest to przez nas porządkowane.

P.Kowalik – zapomnieliśmy podczas dyskusji nad ulicą Wielewską, gdzie będzie chodnik, to już tutaj Pani Dyrektor o tym wie, zapomnieliśmy dopowiedzieć o przedłużeniu, wprawdzie to jest teren Powiatu, niemniej 80 metrów brakującego chodnika, gdzie kończy się chodnik przy Książąt Pomorskich w długości Książąt Pomorskich na terenie placu przylegającego do szkoły specjalnej do wysokości ulicy Wielewskiej, ponieważ osoby przechodzące tędy idą szosą, czy dzieci idące ze szkoły idą szosą i żeby te 80 metrów chodnika jeszcze do tej inwestycji dopisać, żeby zamknąć już teren.

· p.Rodziewicz – to jest racja, ale była też mowa o brakującym chodniku od tego skrzyżowania, gdzie wchodzi na Książąt Pomorskich na Małe Osady brakuje chodnik, też ten odcinek i to miało być jednym ciągiem, kiedyś taka była mowa. Przy okazji jak o tym mówimy to ciemności są od ul.Gdańskiej do wejścia na Jana Pawła do skrzyżowania Książąt Pomorskich.

Komisja wnioskuje o wykonanie chodnika (80 m uzupełnienia) na ciągu ul.Ks.Pomorskich kończący się chodnik a skrzyżowanie z ul.Wielewską.

· 4 za (jednogłośnie).

Komisja wnioskuje o wykonanie brakującego chodnika od skrzyżowania ul.Ks.Pomorskich na Małe Osady.

- 4 za (jednogłośnie).

P.Skiba – wpłynął wniosek Stowarzyszenia na Rzecz Lokalnej Przedsiębiorczości do Burmistrza Miasta, Burmistrz przekazał do Komisji Gospodarki Komunalnej celem wydania opinii – wniosek w załączeniu.  W miesiącu styczniu Rada Miejska podjęła uchwałę o przedłużeniu działalności „Pchlego Targu” przy ul.Nowe Miasto bezterminowo. Rozumiem, że w tym wniosku chodzi tylko o jakieś dotacje.

· p.Andraszczyk – rozmawialiśmy już na ten temat z Burmistrzem Pietrzykiem i Burmistrzem Finsterem, głównie chodzi o to, żebyśmy za tą swoją działalność, może nie tyle za działalność, ale za to, że organizujemy to, o porządek trzeba zadbać, nie mamy pieniędzy na plakaty, na ogłoszenia itd. Jeżeli pieniędzy nie ma, to trudno.

· p.Skiba - § 6 umowy o prowadzeniu targowiska z dnia 1 kwietnia 1991r. mówi, że za porządek na targowisku odpowiedzialny jest obecny ajent, w tym przypadku jest to Chojniczanka, a Wydział Komunalny nie ma podstaw prawnych do wypłacenia dofinansowania Stowarzyszenia.

Komisja negatywnie opiniuje wniosek Stowarzyszenia na Rzecz Lokalnej Przedsiębiorczości dotyczący wsparcia finansowego ze względu na brak podstaw prawnych dofinansowania.

- 4 za (jednogłośnie).

P.Skiba – Burmistrz Pietrzyk przekazał regulamin bezpłatnego „Zielonego Targu” – w załączeniu. Nie rozumiem, przecież „Zielonego Targu” nie ma, a jest regulamin?

· p.Andraszczyk – też chciałem o tym porozmawiać, bo jest to temat następny, czyli kontynuacja „Pchlego Targu” poszerzona o sprawy związane z rolnictwem dla ludzi, którzy mieszkają na wsi i nie tylko.

· p.Skiba – musicie Panowie wiedzieć, że na ul.Angowickiej placem targowym opiekuje się ajent, który został wyłoniony w przetargu.

· p.Andraszczyk – zanim trafiło to do państwa, to myśmy również rozmawiali z oboma Burmistrzami na ten temat i z Wójtem Gminy również, któremu pomysł się bardzo podoba. Burmistrz również zapoznał się z propozycją, wyraził aprobatę na ten pomysł 
i chodzi o to, żeby to przygotować tak, jak to przygotowaliśmy w ramach „Pchlego Targu”. 

· p.Skiba – czyli chodzi o stworzenie uchwały o powstaniu „Zielonego Targu”. Nie może być „Pchli Targ” jedną uchwałą i teraz poszerzenie.

· p.Sowacka – targowisko przy ul.Angowickiej jest targowiskiem zorganizowanym, jest tam ajent, który wygrał przetarg i który odpowiada za całość targowiska, czyli odpowiada za sprzęt, za istniejący tam szalet, za porządek, za wszystko co jest objęte targowiskiem. Nie wyobrażam sobie, dopóki ten ajent jest, żeby wchodził drugi podmiot nie odpowiadają za nic. Umowa, która w tej chwili jest, obowiązuje do 30 czerwca i potem jest kolejny przetarg i można będzie coś w uchwałach zmodyfikować. Ale do tej pory i tak to jest „zielony rynek”, ajent ogłaszał, że można handlować nie tylko w dni targowe, ale również w te pozostałe dni, jednak chętnych nie było. Nie ma przeszkód, żeby te osoby tam stawały. Państwo możecie stanąć w przetargu i go wygrać, wtedy będziecie prowadzili targowisko.

· p.Kowalik – inicjatywa, która została zgłoszona, nie wiem, jak będzie postrzegana od strony prawnej, ponieważ na obecną chwilę umowa obecnego zarządcy tego targowiska jest do końca czerwca i na obecną chwilę nic nie będzie można zrobić, żebyście tam funkcjonowali. Z chwilą wygaśnięcia umowy przystąpicie do przetargu i być może, jeśli postawicie najlepszą ofertę, to macie szansę zafunkcjonowania.

· p.Andraszczyk – chodzi o to, żeby się do tego właściwie przygotować, dokładnie wyjaśnić.

· p.Skiba – jeżeli chodzi o „Zielony Targ” proponuję tak, żadnej decyzji Komisja w tej chwili podjąć nie może, zresztą Komisja decyzji nie podejmuje, tylko opiniuje. Jeżeli takie coś ma powstać, to musi to powstać uchwałą Rady Miasta, jeżeli Panowie chcą przystąpić do przetargu, to proszę bardzo do Pani Dyrektor, wziąć specyfikację, zastanowić się i to jest cała kwestia tego, co tutaj mamy.

P.Skiba – mam jeszcze wniosek p.Ewy Czajkowskiej o przydział mieszkania – w załączeniu. Wniosek ten popiera Poseł na Sejm RP Jacek Kowalik, swoje poparcie skierował do Burmistrza Miasta oraz do wiadomości Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska – w załączeniu.

· p.Sowacka – również pismo Posła wpłynęło do nas, jest też opinia Komisji ds. Społecznych, popierająca wniosek p.Czajkowskiej, następne pismo z Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie również popierające. Ta Pani to osoba, która nie mieści się ani na liście przydziału mieszkań komunalnych, ani socjalnych. 

· p.Skiba – sprawa jest naprawdę trudna, osobiście byłbym za tym, żeby im pomóc w jakiś sposób.

W wyniku analizy i szerokiej dyskusji sprawy dotyczącej realizacji wyroku Sądu o eksmisję p.Ewy Czajkowskiej z lokalu położonego w Chojnicach przy ul.Żwirki i Wigury 3 Komisja prosi o rozważenie możliwości przyznania lokalu socjalnego dla rodziny pp.Czjkowskiech ze względu na bardzo trudną sytuację, w jakiej ta rodzina się znalazła.

- 4 za (jednogłośnie).

P.Sowacka – złożył wniosek p.Marian Neja, jest on na liście lokali socjalnych, ma wyrok o eksmisję z zapewnieniem lokalu socjalnego. Chodzi o wyrażenie zgody na przydzielenie temu Panu mieszkania socjalnego po zmarłym ojcu przy ul.Człuchowskiej.

Komisja pozytywnie opiniuje wniosek p.Neja dotyczący przyznania lokalu socjalnego po zmarłym ojcu przy ul.Człuchowskiej.

· 4 za (jednogłośnie).

P.Sowacka – zapoznała członków Komisji z wnioskiem p.Homy również w sprawie mieszkania. Szczegółowo omówiła sytuację tej osoby.

Komisja wniosek p.Homy celem rozpatrzenia przekazuje do Komisji ds. Społecznych.

· 4 za (jednogłośnie).

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała




Przewodniczący Komisji

         Aurelia Gałązka




          Józef Skiba

